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t. a!'dz.o słaby , ?Iinhurś'ag zdecydcwa.ła się, n<:1 
T~c.t'bę wszystkich :,ergów, przywrócić mu zdrowie. 

't.j-"11; celu stworzyła tyle bóst11r..!lek6w, na ile 
-:-.horób zapadł władca wód.Jedną z tych chorób tył 
·:::.61 żebra : 

"'i j ę.z.yku s1.uneryj skim - pisze znany sume­
rolog s.M. Kramer1 - żebro nazywa się - ti. 
Borini stworzona pe to, aż~by UZQ:?'"Owić żeb­
ro t.z:.k::. :we:.1a się I{in-ti, czyli dosłownie 
";2..1:.i =~= ::!'":H .. ~~:::c:r;::si~ie Ełowo t ' i ozna­
cza !"Ćil'!:: e ź ,, ·:.c·wać ::· ·· : ie r., a ~ic;c i!?lię N in­
t i możE· .::.r,c::.::::ać ::t.:r:'.)~nc· "pani, która daje 
życierr„ 7at ~ t,r~::. żebra'1 • Pisa:?""ze sumeryj­
scy wykc ~=-:r=---: al: t.ę g,rf sł6w ~Jtc żsazria ją c 
obie na:"'-:,; . 1H: k2.h.=ibt:.r literacki, jeden z 
pierwszyci w dziejcc;1, przeszedł de Biblii. 
gdzie stracił cc=.ywisci.e swćj pieri:ot~1 wa­
lor, bo~i&~ słcwe hebrajskie· - oznacz~j4ce 
f':1;b!"o'':. ~życie" !'!::.e ::;.:ą ze sc'bą r~ic w-sp3J:.. 
:::ero n~ 

"\"'.;-: ~ .. ,~ ~::.~~er:~·:~.s:::. , :::~:eZYl~czo:-~:t .... ie dla lu­
dzi lecz ·::·;jw; tył:?:::. :::y:n "":-.i·~o::.:ii 2..r.tycz.­
:-.e~ - ·:li:r~ :..a-:·wd~j ~ ed.~.al: był(" t~ierteln:...::Cl+J 
dosta6 sie =a Jl!~n, ni± de su~eryJ~Klf:o raj~. 
Zas=czvtu. ~e~o l;st;~ił ~yl~c jeden czł~wick. 
Eył r~i; Zi~s~d:a, suo~ryjski "1:o,:. 0 /'ba"bilo~:l~i­
'Ct-ra;:,izztiz:J. :·:b::ijną więc or-:-·"'i€:ś6 o potc:;:ie 
St 't...·.-. .... -·u~ i -.::.,·.- . .:.-!"\,...i€: a OĆ. .nict: Z;;. _POŚred.nict\,;e?r. ........ ....,~ ·- -.lł~•··-J...; 
.. .. .. ... ..,. ·1 ::.... __ ,.....;.. "C.,.,." .. ;..: !.:e...,.,..a.: ...... ,. •• _...,t .:2:;:..:..:,nc:y.r:._.~ Zc.:. .... ~:r ..J.'f-- .. , t_ .... --.J._.i• 

rJ:; . .... c '-·si ......... ,:. ::---er• p /:,..,..,': ... ..,.\ ·v.r t~' ,. cl-,ar· ~1.-~e .... ue;_ --~ .... , .· 1 r-· .... _.., --...:. _.,. ..... """' ii.... ... v._.. .. . •• c.Li·~...,, ""..,v -
... . ....,._ _... ::~ l~o.·2;-0 T~E:c.ilier.tt:/ r6wnież . .;-ią?.e się 
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'i Ei~:oric. zac:yr.a C':' i .~ --. Wo.1'szewa 
-'; :;-6--:. 



•• ,. 4tPewneg-o ~az~ /tak_ z.~,:;:::;;::.::.:.};_ ~?-5.. i \~~;:.:r.,s::::-t­
kie dr~.:~e :,;owiesci, S'J.!r.eryjsk;; c r :~- - i~:.ż/ .~:z..n:::;: ~fl 

c·ps..t~.)\,,'."ana :iti~ rc.,,zsz.e.rze!liz. sw·~:;; vl~d'.z;,- ,· ~~::.::d.~ 
do świt ... 1;.a :pcdziezneg;;)..,. Wyp:r\Hl.r-. s}:ctlczj l~ sif 
tra.;5.cz.nis. Bogini Krerzkigd." vla.dczy~.i ś·~~:t:l •. !-~. 

l!~arły~h.t z.abi.ła ją a Cli:l:!.O ]i")·-desil<'ti. :1.1.a haJtK „ 
Wseyscy bax-dzo żaicwal i pi.~k11~j :!.. •-t•oso'ł t:;.j 32:.r;1.:C1.i. 
lec:a -~Y lko jeden. Err.ki p:;trafił r,xl.'Z.j'1tll~óci-:. j t-.j 
życie~ 

A jak l,·.n;ląnał Er.../i? 
Sur:ercwie 1:Jogó·.r sw-ych i. boginie p:·ze:l'.:~:ta·, .. da,-

1.:. przewain..La ~ :postaci lu::iki-?.j t c.b.o,: r; .. ~.$Jd . .ed.~· 
nada'Wa.li im kształty ptaków lub zwierząt.. · 

Bogow1.e zwykle h;yli b=c:iaci. E~ głc'd'B.,:;:t mle-
, ; ~"'~p'··.: \..'., c~ .. ~-- y,7;:::·-~--· -~'1.. ·"·l.,. <--4 •• I' 
....... """""· 4-A., ~t.ore .:.. ""a.,eJr. p. _ ..... r.~;.:1,.,t-,:i.:!~ ... s ~ ... 1;., t\l 

tic ... y, przybraiH: r.·arą J. 1)..b .r:a-.1--)t. Jd llt(~.,~~ p~ 1:~;:.i 
rc,g,5v.,. Posta.de l:·:.~-;i~1r ok.rrwa.ly dll.gie p.li.Ę~,v~.:e 

. - . 

szaty. . 
Świątynie mezopotamskie tzw. z i kk ur~­

ty, miały wygląd ·schodkoiiYCh pirao.id, czy wież. 
liaj'wyż.sza kondygnacja była mieszkani~~ :!. ołta­
:-z.e.n boga • .Świątynia Enki stała w Erid.u, :-.azywa­
la się ab z u, co oznacza "morze". 

S b\D KOB I !:RCY 
S UM:SRY ,JS II SGO 
P :.1;:-,zmm 

W kol~u pierwszej połow·y 

trzeciego tysiąclecia ątarej ery, 
władca A..kkadu,Sargo~ r. zjed.no-
czył p~d swy:::; :pa:nowa.I:i'='!.;l mezopq­

ta=:skie miasta-patstwa /ca1ą Babilonię, Ela::i, 
Asyrię/. leez choć jego nast'ępcy rozszerzyli 
granice podtcj6w, w niecałe 300 lat T? jego 
6~ierc1 n~stąpiło pcnowre rozbici3 dzi~lnico~e 
ze ::.r.:iEn.na. ·?rzewagą. Bab!.lo:ou, E;.a'!':!"..l$> A.;:;yrU i 
wrEzzcie Chaldei /okres r1.".\'.tt:<)b~11ilufr.}d./ QS 

Prz1:z .sz~·st!d~, t..1 ·deI:1- 1 w 
z~ienial1 się włnicJ, zc~eniały 
forn:.1y r~.1dó. - pr:..nteor~ ~hi'orz..)n:," 
-tr-.,ra.ł p·rawie.: nie z~-"i.eni·,n:t. 

·::'!SS i.,e kt ór,yc1l 
si.ę st.1..1lice i 

:_-::--z~~ S\:.rJerów 

tfod.b.uo się de tyc„h r ~~~/ eh b::-gćw 



-:: 3e:::1::1:12 !"~::z·w-y i syreto.1.e. Dla Zj€:dnoczonego 
;: :-:.E·:.-0 cą Ir.r aj-:; - istnienie starych bogów-patro­
~ 6·.,; t- :1 ło jed.r-~ak bardzo nie·,.rygodne a nawet nie­
·:;c:: :; is c~:n.e. Podtrzymywało bowiem dzielnicowy se­
~c;.;~ : :· ~ re: li5ijno-poli tyczny. Toteż Hammurabi 
1~c=~ - 1913 p.n.e/, kr61-reformator, dątąc do 
:-!. .:. ::~;:acji cahgo kraju wprowadził ład do scha-
c::{ : 2-\·::=x.Egc par/~.€.cnu.A zrotil to w sposób prosty 
~, juk każdy sposób prosty, skuteczny. Utożsam.il 
~c ?:-cs:u r1ieb bc.zów różnych miast, przez co 
z~~s~~ ~=yl znacznie ich liczbę, a boga-patrona 
:: :..s:.~·: 2 Ea.bi!~:11J, r-!arduka, ~równał z bóstwem na­
c:.: ::-. .-·::: .. ?o~.b;tyl się do tego celu starymi sume­
:-~.- -: s~:::: .i lete!1da::i zmieniając tendencyjnie ich 
i::. :.c:·. ·: lck~lny :l dcpas9wując je do babilońsko-

7~~teon ~=y~yjski ~ył w zasadzie taki sam 
j a k c2bilo11ski z ty::it że naczelny bóg nazywał 
~~ę A.ssw.!"t gdyż był to patron miasta Assur -
stolicy Asyrii. . 

;elisia asyryjska, zarówno jak i asyryjska 
kult~ra czerpały swą . żywotriość z bogatego sume­
ryjskiego podłcża /np. w liturgii i prawodawst­
.ie był w użyciu w~łącznia język sumeryjski/ 
sa~e jednak nie tylko, że tie \·rJtworzyły niczego 
wa.rtościowego ,7 ale niejednok~otnie wulgaryzowały 
je :;,cdobnie~ jak to w wiele wieków później pos­
tą?is Rzy~i~ie z ~ult~rą helleńską. Nis. wdając 
,...; - ~p~- ... i .. ~·· c-"c'7c.<"'c"'> .. , yy.o.;.n".) po···ied ... ;eć ..;e bo-~ • "i: ~ - u.J.A a...... "" t,J .... '-"- e .... ,J t il4. u <;... n .... ~... I "" 

~ewie Sumeru , Babilonii i Asyrii r6żnili się -cyl­
~o =ewnętrzny~ ~yglądem i sposc~em ubierru1ia się 
c !"z.::., że bor;o~-:ie asyryjscy byli bardziej okrutni 
i despctycz~i /o6g Assur, na przykłaą, co roku 
dc::&.g-ał się nowych W"jp!"aw woj enr..y eh/. 

~:ec.€: n z bof·ć,.; Asyrii nie zmienił jednak swe­
gc stos~uku do ludzi. Pozo~tal ich przyjacielem, 
=2~czyciele~ i . opiekunem ••• 





Wiodło przezeń piętnaście bram. Wzdłuż wiel­

kiego muru biegł na czterdzieści dwa metry 
szerokości rów, nad którym kolo bramy ogro­
d6w rozpięty był most na kamiennych arkadach, 
v owym czasie cud sztuki budowlanej. 

Po stronie zachodniej. stał pałac:" Ten, 
który nie ma równego", pyszna rezydencja 
Sanberyba. Stare budowle, które przeszkadza­
ły nowem~ plano~i zabudowy, kazał Sanheryb 

~burzyć,/ ••• /. 

Zdawało by się, że tak wielka i potężna.sto­

lica trwać będzie przez długie stulecia, nie 
przetrwała ani jednego. W 612 roku sp?zymierzeni 
z Chaldejczykami Megowie zdobyli dum.n~ lUniwę i 

zniszczyli ją tak, że pamięć o niej przetrwała 

tylko v ••• Biblii. . - . 

Gdy sto lat temu w Mezopotamii rozpoczęto 

prace archeologiczne, odkopano ruiny wspaniałej 
niegdyś Niniwy. Po upływie dwudziestu wieków wyj­

rzały ztlOWU na światło dnia szczątki palac6w i 

świątyń, posągi, mozaiki i płaskorzeźby ••• 
Jędna z tych płaskorzeźb przedstawie boga 

morza, Oanne, twórcę, jak głosi inskrypcja, cy­
wilizacji doliny Międzyrzecza, nauczyciela ludzi 
i ich opiekuna ••• Codziennie o wschodzie słońca 
wynurzał się Oanne z fal prawiecznego morza /Ńar 
~.arratoum, jak nazywano wtedy wc!nające się głę­

boko w ląd wody Zatoki Perskiej/, by uczyć ludzi 
r6żnych rzemiosł /między innymi i budowy lodzi/ 
i dobrych obyc=ajów, by się nimi opiekować, słu­
żyć im radą i . p~mocą. Gdy wóz ·;:;oga Słońca znikał 
za bQryzontem, Oanne krył się w głębinach mors­

kich ••• 
Oanne to asyryjskie wcielenie Enki, boga w6d 

i boga mądrości. Jego podwójna osobowość czło­

vieka-ryby symbolizuje podwójny charakter b6stwa 

- opiekuna w6d i opiekuna ludzi. 

10 



SYrUAC"f A PRAWNA ;!AKLERA MOilSKIRGO -K ~;·H~n.~ ;razi­
\ 

PISÓW OBOWIAZUJACYCH W OK:n.:sr.n,-; ··irrET '"CT '1"r.'W:f1't„ 'Io • .,.. fl,-,,,a ~ ·c.:· ;,l .i.'; ,i 

I ciokoń-:~':lnie/ 

Y-1,DU!'ktu ui,:l'lrni!\ l)l:'3-11'3 ha-111,,,...~i;i::, 1J1>ba~ 
!j' obo,ri~zu.jących ir :Pols~e '"J· z;au··e.d.ti cp!' . .,/:! 

{:J,\.... morskich przepisów k.h.n., działalność ma-
klera morskiego regulowały od pienrszych 

lat okresu międzyliojennego postanowienia§§ 93 i 
lo4 k.h.n., zaś agenta morskiego - przepisy§§ 
84 i 92 k.h.n. i tet zgodnie z duchem prawa nie­
mieckiego były te J.Dstytucje rozwaiane. 

Zmiany w .sytusc~ 1 prawnej maklera 1 -«•n.ta, & 
punktu vid~nia prawa handl~Yego, datuj, sif do­
piero z chwilą ukazania się• 19Y• r. kodeksu 
handlow~go. opracQvanege areszt, p~d wyraiuy11 
wpłyvem •kodak&U nita1ieck1et~• ZA:.iMJ te ciO'tJORł 
zasadniczo poloż~~ia pra~ne,6 ~ge~ta /okrtJŚlane­
go w kodeksh 1aiauell\. ł?~janta. nandl~u,z10"/ i. san­
·kcjoni;,ją j2go silną poZJfcję, j~ą Uj,}:.kal v do­
bie iu::ri~riali:~ru~ At~ent ilt'i mi no~J~h cr.aw:;, d(IE&Jł. 
gać l-5.t~ :.:w.rota '1ZW)C.~aj~)·ch ;~ouł.;6'*!' i. V-Y-!nl-1:.6w1' 

I art. 577 kh/ i u. eog~. &u j ~l!f z~x.t1 ,r;d.:.~ar: iali u.st&'&'~, 
nic~ieck& t ko6cb 19 ~./§,o k.ho~.f~ J t~ Wif• 
cejt- na zc.:,bt1~,\,i~~z~nie t~- 1."0- ,t::e:ci) ~ł,ity ..... 
ge!it&vi 1:.:r~:ro ~::.at.a.wu 1 :1 <>tF~~" ~;;"17i ~t: rJ.&ja~•t;) 
r,oll!cer.1i{? w .. \!i~i~~u i rt'-,..,(l?',O·~i ~,iM·y~.r '!.'";:tt;"'~'.~h 



(12) 
ruchomych i papierach wartości.owych /art. 580 k. 
h./. Polski kodeks przyznaje agentowi rÓ\fDież w· 
sferze przedstawicielstwa szersze uprawnienia 
/art. 571 i 57?· kh/, niż czyni to kodeks niemie­
cki/§ 86 khn/. Nieznaczne z.miany wprowadziły 
też przepisy, dotyczące prowizji /art. 574-576 
kh/ oraz zasad wypowiedzenia w wypadkut gdy wno­
wa agencyjna zawarta została na czas nieoznaczo­
ny /art. 579 kh/; . 

W polskim kodeksie handlowym zwraca uwagę jas-
ność sformułowań, która pozwala na łatwiejsze 
zrozumienie intencji ustawodawcy. I tak np. na 
podstawie brzmienia§ 85 k.h.n. trzeba dopiero 
wyciągnąć wniosek, że do zawierania um6w w 1m1e­
nitt mocodawcy konieczne je~t specjalne pełnomoc­
nictwo, podczas gdy art. 570 kh formułuje tę 

myśl wyraźnie, nie dop~zczając tym sa.myY:l możli­
wości powstania 11.1..~porozumień w tej lurestii. W 
przypadku stwierdzenia braku przepisów kodek:su 
handlowego, jak teł ustaw szczeg6lnych i powsze­
chnego w państwie prawa zwyczajc,weg~ - obowiązy­

wać miało prawo cywilne /art. 1 kh/. I tu, zmia­
nę w sytuacji prawnej zarówno agenta jak i maklc 
ra wywołał fakt, że wydany w 1933 r. kódcks zo­
bowiąza11, ,~'!)rowadził odpłatność zlecenia /art. 
500/, co pozwoliło na zerwanie ~ dotychczaso,rym 
podporzątlkovcywaniem obydttu tych instytucji prze­
pisom Ut.~owy o <lzi~ło i nad::m:i.e im cech umowy złe-· 

ccnia /r:tcmclatm:!l/ ~ Sytuncję maklera morsl:iego 
miał? nadal regulonrać norr.1~· prmm niemieckier;o, 
zgr,dnie z postc:.nowienicm art. XXIV p: 3 przcpi­
sćv: 1:-pro;·;adzaj ących kotle ks haudlor:y. J ednakżo 
przcpisr o agencie oudzinływały tu silnie, prze­
de ~szystkim z tego powodu, ie wiele spośr6d 
przec1c::.:ę·biorstw naklcr.sli:ich trudniło się jedno­
czc{n' nge~turą linioi~. 

1:ler mor · i /ja~ również jego wyższa forma 

- Q 
.. t/ był ;r ~tosuni.acl! pols~:i~:1 ;~upcc:1, t.j. 







c/ Cechy. chara·~tEn7sty'"';z.n~ ma.kl~r~, .. wa mo:rakie,o 
w P ls'ce 

Sto~'1Wd.r,a pT'zez p • stwo polsk:h, w okre-
sie mięcizywojen y~ polity a morska pow&>~ 
pr~~suwenie się brot'w hanJ1u za.granic!M'l o Ilill 

porty. To wywoływało zwiększt -. portach 'f"f.lclla 
staików, ~ tóre .ry~agały w t....., rwszym .rzfd&t.11 

\ 1 a r o w a n i a. Na t · ~ peJł;\ł.u ~o 1Yl'4i.J.y 
picrwQ;:.e pr:ied-i~bi&::stw:i- '°r"1 "lersk·~. któr,· cz 

z kl&A ow a i.ił.atk ':w p tne ę-•1d„ pr ' 
-..-..~ n e lfMl a&k ... - .............. 



1938 r. - 13 istniejących wówczas poJsklch ~1~ld 
s ię'biorstw klarowało 83" tonażu /5/, Takż.e na te 

renie Gdańska stopniowo -zyskały polskie przedsię 
biorstwa duże znaczenie w dziedzinie klarowania. 
obsługując w 1938 r. - 50.42% tonażu /6/. Jest 
rzeczą zrozu~ialą, że czynności klarowania /zwl. 
na terenie Gdyni/ łatwiej- było spełniać przedsię 

biorstwom polsklm, które dokładniej znały pol­
skie przepisy i bardziej umiejętnie potrafiły za 
łatwiać sprawy w urzędzie celnyr:i, kapitanacie 
portu czy w innych polskich instytucjach publicz 
nych. 

Dla zapewnienia sobie odpowiednio dużej iloś­
ci statkó~ dla obsługi, dołączali polscy makle­
rzy tzw. polskie wstawki /slips/ do czarter-par­
tii, wystawianych na główny towar eksportowy -
węgiel. Przewidywały one, że maklera do klarowa­
nia statku przycho<lzącego po węgiel do Gdyni lub 
Gdańska, wyznacza załadowca. Ponieiraż załadowcą 

była firma Polska.reb, trudniąca się równocześnie 

maklersfa~e:n., wyznaczała samą siebie do klarowa­
nia obcych statk6w i dzięki temu utrzymała w la­
tach 19Jl1--1939 pierwszą. pozycję pośróc.l przedsię­
biorstw maklerskich dziahijr}cych w GC::yni. Takie 
postępowanie wywoływało niezadoirolenie ze stron:; 
zagranicznych l;:ontrahentow, zmuszonych do odtlawa 
nia opieki nad swym statkiem przedsiębiorcy,zktó 
rym jako z załado,vcą - mieli niekiedy poważne 

spory, np. o czas postoju statku itp. Polskie 
firm~· maklerskie zabiegały ró,mież o uzyska.nie 

stał~1 ch przedsta.1ricielstw obcych i rodzimych li­

nii reę:ularnych, co nie prz~~zkadzalo im w· rów"'." 
noczesn-ym trudni<miu sir dorj'l':czya k.larowaniem. 
J edny1:i z glówn}•ch ag€:1t5~1 linii obcych był;i u 

nas Polska Arencja Morska. 

W dziedzinie fracht o~ a~ i a stat­
kó,; pod przewozy tr&mpo\re, udział polskich makle 

16 
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(18) 
a/ tz~:e ł''cz~1 r;'.,ea firnr; r.:al:lerskie np. P.A.M., 

Rothert - Kił~czyckit Rwumel - Burton, 

b/ duże iirmy spedycyjne, trudr1:!ące się mak­
lerstwem tylko dodatkowo np. Polskarob, 
Bergdnske, Morski Eksport Węgla, Progress, 
Wartat Panta.rei, 

c/ przedsiębiorstwa armatorskie, klarujące 
własny tona! np. Żegluga Folska, Gdynia-A­
meryka Linie Żeglugowe, American Sc&Dtic 
Line, Zjednoczona.Korporacja B"itycka. 

Zestawienia statystyczne przedsiębiorstw n&ak­
lerskich czynności Y Gdyni w 193C r. ~~&zuje, 
że 10 z nich zajmowało się • gł~l':lly~ z~krcsie 
spedycjc1, 8 stanoviło armatorskie plac6wki klaro 
wania własnych statkvw i tylko 9 było "czystymi" 
pr~edsiębiorstwami opięrającymi swą działalność 
wyłącznie na klarcwa..~iu. Analogiczna sytuacja pa 
nowala w Gdańsku. Struktura aparatu maklerskiego 
wykazuje, że przejawiała si~ w niej dążnvść d9 
maksymalny~h zysków drogą łączenia. kilku br:mż .• 
Stan ten wytworzył .si; 11 op:\rciu o wzor:y z:chod­
nio-europejskie, gdzie pojawiły si~ ,vielkic kon­
cerny tego typu, odgrywające decydując c1 rolQ w 
życiu takich portó11 jak: Antwerpia, Ilotterdam 
czy Londyn i posiaci~jące sih.ą pozycjQ w stosun­
ku do inn~·ch l:ontrahen.tÓ\f obrotu morskiego. 

W celu zape,rnienia swej walce o włnsnc inte­
resy większej ~kutcczności, stworzyli maklerzy 
gdy~scy je± w 1S28 r. Polski Związek hlakler6w 0-
kręto,rych. Stowarzyszenie to stawiało sobie jc.I:o 
zadanie 11 obronę interesów" zm:·oc1ori-ych makleró\·t, 
u.stalenle wspólnych ,rytycznych dla post~powania 
wobec cocnda~cy - a:~ntora i wobec władz porto­
l:ych, wobec któr~;ch interesy s11ych mocodmrców 
rcprezent~jąn. Povrstani.e 121!0 nie było zj;:mis 
kieI!l odosobnion7/r.1, gdyż po(: )bnc orc~nizacjc ,ry-
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(22) 
\'t'YKAZ Pr.ZtDSJ.EBIOHST~\· KLAIWJACYC!ł STATKI W GDYNI 

I GDAJ)SKU 

Kolejność ,ryliczenia wg przeciQtnej l,ielkości 
klarowanego tonażu. 

Charakter: P - polski, G - Gda.ńs!d 1 
pozostałe - o charakterze nieustalo­
nynh 

LiczbJ· oznaczają lata, w których oożna było 
· stwierdzić n.a podstawie dostępnych źródeł, że da / 

ne przedsi~biorstwo na pewno działało. 

I. Gdynia 
1. Polskarob 
2. Polsta Agencja Uorsi<a 

.... P 1927-1939 
- P 1927-1939 

J. Bergenske /norw./ - P 192G-19J9 
Bergtrans - od 1938 r. 

4~ Morski Eksport Węgla - p 
5. Gdynia-Am~ryka Linie Żeglugowe - p 
6. F. G. Reinhold 
7. 
8. 

American .3cantic Line 
Rothert - Kilaczyński 

9. ii~hnke - Sieg -

- G 
ameryk. 

- p 
- G 

lo. Polb~i~ ang. 
11. Polska Zjednoc~on:;. Korporacja· 

Bałtycka 

12. Żegluga Polska - P 
13. RWLLII1el-Burton - P 
14. Ferdynand Prove - G 
15. Aug. Wolfi - Co. - G 
16. Ocean.~gencja Okrętowa - P 

• 17. Lehc~at - Co. - G 
18. Pantarei - ~ 
19. Ufficio Maritica Polono-Italia,w~. 
2o. Speed /dr Smoleń/ 

1936-1938 
19311--1939 
1927-19)9 
19Jo-1939 
1935-1939 
1928-1939 
19Jo-19J9 

1931-1939 
1927-1939 
1933-1939 
1927-1939 
1932-1939 
1936-1939 
1931-1937 
1934-1939 
1937-1938 
19Z7-1937 

21. Gogółka - F 1936-1938 

22. ~~v-i1r62 



tZ;)J 
22. Lloy<l Bałtycki 
2J. Paged 
24. Pomorz2 
25. Atlantic 
26. Progre~s 
27. Ascber 
28, Gdyńskie r.faltl. Okręt. 
29. Eksport-Import 
Jo. Karlsberg-Spiro 
Jl. Warta 
32. Morze P6lnocnc 
33. Polski Lloyd 
34. c. Hartwig 
35. Polska - Lewant 
)6. \Vorms - Co. 
37. Co·mp. Gen. Tr:msatlantique 
J8. Adolf Voigt 
39. u. Z. Cedro - Co. 
4o. Lloyd Bydgoski 
41. Poldag 
42. Schenker - Co. 
4J. Szulc-Rembowski 
41!-. Docinaute 
4-5. n and era 
4-6. Mewa 
lf? • Korab 
11-8. Delfin 
49. Terechowicz 
50. Tow. Transp. ~!orskich 

II. Gdaf1sk 

1931 -1937 
- .P 19J4-l9J9 

1937-1939 
- r 19JI-1jJ5 

1932-1939 
1934· 

- P 193J-19)'1· 
19J:2-l9)J 
1928-193-4 

- P 1926-193.3 
19.)J 
1927-1930 
1927-l9Jo 

frt>-'l.'!. 

rr.::.nc" 
- G 
- p 

-G 

1938-1939 
1928-1939 
1924-19)1 
1926-1930 
1938-1939 
1932-1937 
1931-1932 
1931-1932 
1931 # 

1937-1938 
1938-1939 
1938-1939 
1938-1939 
1936-1938 
1939 
1927 

1. Dergcnske - P /Berctrans od 1938 r./ 
~. Polsta Agencja 1-. .forsk~ - P 

3.Behnke-Sieg 
4, F. G. Reinhold 
5. Po ll~o 

,· 6. Rot.hart - IUJ:aczyński 
7" Akotr:1 
8. f.rtu..s; 



9, Atlantic 
1 o • l' o 1 ska ro b 
11, Sodtmann Ed. 
12. Lenczat - Co. 
lJ. United Ilaltic Corpor. - ang. 
14. Rud. Als 
15. Schenker - Co. 
16. Kristand 
17, Aug. Wolff - Co. 
18. Ilaltra 
19. W. Ganswindt 
2o, Szymankiewicz - P 
21. L. Kreft - Co. 
22. F_crdynand Prove 
23. Nor<ldeutscher Lloyd 
24. Olszewski 
25. Rummel 1

- Burton - R 
26. Uory - Co. 
2 7. W o rms - C ie 
28. Pol. llelasse - Co. 
29. Sieg - Co. 
JO. Bałt. Lloyd 
31. Sielman 
32, Janzen 
JJ, Gronau 
34. Schicha.u 
35. Polcarbon - P 
36. Stillert 
37, Wieler Hardtmann 
38. Giesche 
39, BcJ.chmann 
40, Polbrit - P 
41. Johannes lek 
4-2. Bal to il 
l1J. Dugsier 
44. Baltic Kohlen Ges. 
45. Kwa.śnie~ski 
46. A. Ehlig 

(24) 





(26) 
7/ Rocznit Ilady Intcresant6w Portu, 1931, 

s. 2o. 

8/ Rocznik Tia~y Interesant6w Portu w Gdy-
193&. s. 

9/ lb., r. 1SJ8, s. 211. 

lo/ Spi-r.;:oztlanie Izby Przcr.2.-Handl. ,, Gdy!. 
n:i, 1935, s. 156. 

ri~o.A 1'WYPA"-Ot-:E:) ,~,NY ,\J"l'SPA MU.O. 0'1(, 40~~ R.~.f. 

~'ó.tJG-OŚĆ of~ t:.M, ?!'.!:,Y ctA.R.Ń6., i\'l'i, <JJ.~.~. 
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(34) 

Naszą ·w!edzę o żegludze kształtują przede 
wszystki~ pojęcia z zakresu p~aktyki morskiej. 
Dają ~~obrażenie o wiedzy potrzebnej marynarzowi 
do wykonywania zawodu oraz poz1valają na trafną 
interpre tscję obser,rowanych zjawisk. Na podsta­
wie zebranego dotychczas i częściowo opracowane­
go /częściowo ogłoszonego/ materi~łu narodowego 
trzeba powiedzieć. ze daje on wyobrażenie o po­
ziomie ogólnego wykształcenia morskiego kultura! 
nego społecze6stwa Polski renesansowej. Nie~rze­
ciętną natomiast wiedzę z tego zakresu posiadali 
nasi peregrynanci Radziwiłł-Sierotka i Niegoszew 
ski, a zapewne i inni, którzy- albo n.ie pisali 
pamiętników z tych po<lr6±y albo ich rękopisy za­
ginęły. Szczeg6lni~ plastycznie potrafią oni 
przedstawić momenty grozy, niebezpiccze6stwa i 
awarii. Oto przykłady: 

30 

15 Augusti. W wiecz6r sruJ o 24 ~e ~to­
rek po,vstałJ· wiatry. maestri z pomiędzy­
zachodu i o p6łnocy tak potę±ne i wiel­
kie, te styrnicy i bosmani, poiegna~szy 
i przeprosi~szy się, wszystkiej nadzie­
je zdrowi~ zbyr.szy, jc:ł kożd~r ioować 
się, czego c6gl: ten beczek, ów drzc~a, 
trzeci deszczek. Co gdy§ny obaczyli, 
niech ten sądzi, co wie, co strach u~ie 
ja.kie v: n::.s serce było, a do tego ol~rrt 
w przodl:u na 2 łokcie ,-.·cłąb jął, prze­
padszy, l,'odę 1: się puszcz:::ć. Z wicrzc:~a 
zaprawić nijak b~ło, bo rr wodzie ze 
,mą;trz: trzeba było maszt przedni poło­
żJ·ć t z końca ,~·ziąć, a zatyri- wszystkic6o 



(35) 
okrętu ruina~ 
••• A iż wyp łyn ien i,;.,:. nndr.:;.ici żadneJ nie 
było, bo i gdzie plynqć, nie wiedzieć, 
gdy± jut ±aden nie wiedział z styrnik6w 
kędy z nami oi(ręt płynie i zin:noby prę­
dzej człeka umorzyło, niiby d0plynąl, i 
na cz.em też nie było - a iż cięi:.ka i 
tr-uunii barzo śmierć i długa zdała mi 

_ ~1~ onym juź dwa dni konnnien, slactłom 

· na a:1;1aie i obłapiwszy rękoua i nogor1a• 
czekałem wyroku Bożego, ateby co prę­

dzey być na dnie. Co ckręt ·trzasnął, 
dusza ziewając, tego było ai do 20 go­
dziny incirca /2/. 

Ale nie zawsze w momentach grozy na statku 
panowało takie z~wicsz~ie i niezaradność. W in.: 
nyw fra~~encie pruypominającym swą oschłości~ 
protokół awaryjny w:,·czu.a sit pewien ład, obec­
ność nie~-ymieuionego kierownictwa statku, 

20 ;,,artii /1595/. Gdy się nam średni 
t"la.szt złamał, 1dlkun::.stu poranił, rudel 
się zlacał vpoly niemal, jęli d~uuzy 
ulżywaĆ·okrętowi, wyrzucając pszenic~ w 
~erze, żyta, co 200 osłów znieslo, wy­
rzJcili wołów 60 źywych, potem gdy i 
tarcice ~otoczne jęły latać, armamenta 
navis proiciebant, ZO strhelby wyrzuci-
111 6 dział, falkonetów i ldOŹdzierzów 
ostatek. Mcła i ciemn.obć była barzo 
wielka, tak że rady ani pomoc~ tatlnej 
się nie spodziewając, tylko co rudla 
ti'OcLę powros~ili nad~iązali, już tr.k na 
łask~ hozą pułcili się WGZyscy, to rud­
le~i t'r"'~CHż niedobrze wladnąć ·było i 
okręt nienal ~~zystek z wierzch~ oble­
ciał i wewnątrz Wiązw1ie barzo mi~ł na­
ruszone /J/ 4P 



(36) 

·11. Praktyka narigacyjna 

Wieiza nawigacyjna czasów antycznych była cal 
kowicie umiejętnością, jak określano, czy nawet 
s~tuką sternika, wiedzą sternika, wiedzą sterni­
czą. A funkcja jego urzędem, .. który wykonywał z 
całym majestatem i surowością. Sternik był praw-:­
dziwym gubernatorem, władcą, rządzicielec łodzi. 
Taką tradycję przekazała na.r:i epoka niewolnicza i 
taką ugruntował renesans: 

••• słowo gubernator i rządziciela rei 
publicae i starszego sternika znaczy, 
gd:y-ż obadwa ad gubernacula scdent, ów 
quiden reipublicae, ~ ów zasię reinauti 
cae. /4/. 

Sternik był lampą i księgą i roz1u:ieH załogi. 
Ulisses i Eneasz: 

••• czasu przygody i potrzebJ sami u 
rudla siedzieli i sterniczy urząd na so 
bie odnosili, rządząc · i l.;:ierując swój 
hetmański okręt ••• ukazując to, ii żeg­
larstwo jest pański i królewski u­
rząd /5/. 

Z biegiem wick6w władza sternika r6iniczkowa­
ła się. Ukształtowały się funkcje pilotn, prore­
ty' kubernetesa~ do,;ódcy okrętu - trierarchy po­
tem kap i tana, bosmana itd. ł-od koniec w łaś c iirego 
średniowiecza, w XIII w., dol:.onała się pe,ma re­
wolucja /nie 'przez wszystldch uzna;7una/ w obrę­
bi~ urządzenia sterowego a nieco.wcześniej ka­
dłuba i osprzętu statku norskiego. 

Wielkość statku rosła, rosła więc i odpowic­
d~ialność za ewentualne szkody por.·stałe w wyni-
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kreflon:: st.o:_;.i.eń z środl:iel:I cięż1~ości igl:y. (
3B) 

Umiejętność posługir:ania się napnrJ.i i. określa 
nie na nich pozycji ok.rrtu musiała bJ·ć znana 
powszechnie sternikom śródziennonorskim jeżeli 

płynący z wyprawą krzyiową na Wsch6d piloci ;enu 
eńscy mogli Lud:ri:-:ot7i XI, fr~ncusl:ier.m, Z~ITsze 
1rsl:azać palcem nn m~p1e położenie jego statku. 
/7/. 

Na podEtnrric tych o.ateriałów, które zosta.:?:y 
podane w rozdziałach ornav:iają;cych roz;-;ój urz;clze 
r!ia steror:ego i ,:icdzy sterniczej w epoce steru 
wacblarzowcto nożcny strricrdzit, ie nadejście 

epol:i nastrr,nej, b~dącej pr~:m<lzhtJ-Tl renesansem r: 
dziedzinie nautologii pot·szcchnej zostnło grun­
townie przygotowane. 

\'l naszym piśmiennictwie rcnesz.nsoW'j~ znajdu­
jemy oateriał z zakresu wiedzy nawigacyjnej ale 
fragmentaryczn}' i tak rozpros::011:,', tak lr.ict.o 
podany, że trudno wyrobić svldt: 1.1vJlr~<i jitką; }iie­
dzę w t.ym zakresie posiadało l;uHur'"~lne spo'ie­
czeństwo polskie tych czas6~. 

Naturalnie istnienie przyrządów na~i~acrjnych 
o których WS':_)O;:!niałec nie byi.o rór.11oznncznc z 
ich po,~·szcclmością i dlatego np. 1~oLl:rns, okrQto­
wy oczywiście a nie słoneczn~·, t~.rl!;o raz \~mie­
nia Radziwiłł poprawnie formułuj~c jtgo rol~ w 
nawi6 acji: 

34. 

o czternastej 6oC:zinic ujrzeli zie­
mir: s!~oro się rozedniało, poznali, i:e 
tam, gdzie r.'!icli jachnć, dobrze za kom­
pas~rn trafili /1584/ /8/, 



(39) 
N .i.e wymienia ig ly ktnrpc!sewe j N i e.g:o 1·:u~wsk: ) 

ani im1i. "Zega1· okręthnyu, kr,6~; w nieudolr.~· 
sposób opist:m i rysunkiem obj2.śr:.ić usiłuje Sar­
nicki w s1,-ych "Xięgach hetr,;ań.skichu j t~s t tylkc 

odni1a.ną powszechnie znanego w Polsce :2~er,a.ra ;; lo­
necznego, u kompa.sa u. 

Z pośr6d innych pomocy nawigacyjnych notują 
. . kl .. . j . . . 

nas:i. p1sar.ze ~ cpsyurę nazywaJąt:- ą p1asCZlt-n,:,~ 

Ze[;arkiem /Mączyński/ lub zegai•kiem c ieknący~x 

/ ••• / jak.cśiay z kompasu obtH!zj·ć cogli 
a pQtym i z cieknącego z0garks,0~$/9/. 

Ni~ wcpominają n~si pisarxe ~ żadnYii1 innF~ 
instrumencie nawigacyjnym znanym ~u„ w tym cza­
sie, a więc logu, astrolabii /astrolabium/, las­
ce jakubowej /arbaletta/. Sondę /bolis/ wspo~ina 
• swyw U!r'kcjou~rz... tył ko Mączyński. Mierzenie 
sondą znane było powszechnie z nnziej6w apostol­
skichn. ~noli ten prosty sposób określania glę­
ookctici nasi podróżnicy morscy, ale nie wspomina 
ją o ty~, jak nie wspominają o wielu innych 
bar~zo nas dzisiaj interesujących rzec~ach, któ­
re widzieli i zdarzeniach, których byli bWiadka­
mi. 

~ateriał z zakresu meteo~ologii nawigacyjnej 
jest bogatszy ale i:Lie oryginalny. Pei:i..iżej przyto 
czony ..lru:;ment wyjęt-y z rozdziału "Prognost~ka o 
niepogodach y o pogodachu uxią.g het1,i,ańsk.ichn 

Sarni.ckieg~ dostateczr:ie i1.:.!",:a1nuje o !)oziomie 
prognostykarstwa mol·skiego w Folsce renesanso~e~ 

Ex terra znnky, gdy lias}, się czernie­
ią znaczy rlescz Aer icśli ze czterech 
stron grzrd, tes c.c.scz Zilr!.C'.(,y lr:nis 
i esli n5 ognis·~u s1datlo h; 5 ~CP-~ tc ... s 



(40) 
dcscz zr~czy Aqu~ ics}i z ~ody z ~orza 
dyt1 cio 61iie si~ i[::~cl;y slub /slup/ ius 

ze~liarze ~otuią się i op~truią przeciw 
~=tur:nowi i r.-iatrom. 

frzed~iote~ nawigacji jest u~iej0tnołć ozna­
czania polo:it:n.ln okr7.tu !la n~orzu. 'l'ylto nie wie­

lu n&~i;atoró~-pilot6w potrafiło ozn~czy~ polo­
żr:rde okrętu na ma.pie, tylko nieliczni wogóle 

znali ~~f„ę i dlatego w powszcchnyr:1 użyciu b;}'ła 

oc1r·icczrric s i.,osowana i zawodz~ca r.ietoC:a optona­

wigacyjna polegająca na: 
\ 

1/ prowadzeniu okrętu wg kursów gwiezdnych ara-
czej 't~·ieti''Znych j eżP Ji st.a tek h~rl na pełnym 

mor.z.u, 

2/ pelengowania je:t.cll 11ł~·nął rn.<Huż wy1n·zeża. 

Znajomość kierunków wiatrów b~ła ~iedzą ele­
mentarną i stosowaną ta,~ nu lądzie jak i na mo­

rzu. 

R6ża wiat~ó~ została ostatecznie ukształtowa­
na w początkach feudalizmu i zawiei~ł~ tak jak i 

dzisiaj 32 kierunki /rumby/. I~aż<ly naród morsi;i 

zas"tęf'ował nazwy klasyczne ,;\·iatr~'tt r.c;."<1t~ow·ymi. 

Polska róży wiatrów -n··c wło.ś:ci~rym tego poj7ciu 

znaczeniu nie posiadał&. Był" to mieszcni~a róży 
klasyczn~j i wczesnofeu~~luej =łoskiej. 

Już pierwsze dyk:ion~rze zalficrają interesują 

~; ~atcri~ł do dziejów gwiazdy te,la=z~i~j ~ fol 
sce. 

J}urm~liusz, notuje l1 kierun:kótt /sic./. Sc.rni­

c::J, za Arystotelcsemł pr~~.'j:.rnje J2. l:ierunkÓ\-: 

al c ~"'jiti enia tył k.v Li l Au!!tter, Aquilo; Zefir i 
Euros/ i poda.je p::~jei:.·~ cznacz.euiu ich polskimi 
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(41) 
i~ion ~=i : Lech, Cz~cht Bus 1 Prus. 

D~i'lr;:i pv dróż11iko1u ~:1al polski renesans ns~~'Y 

wi;:.trów uż·ywan~ wspC:c.c:.cśnie w żegludze wh1skioj 

Oto niektore p~zyklady: 
I 

W •·ieczór srun o ~4 w~ wtorek po,•.staly 
wiatry maestr! z pomiędzyzachodu 1 pół­
nocy ••• /Io/. 

Gdy nasze rzeczy na karazouzuu ułoi~on'o, 
wiat!' że był gwałtowny mię~zy zach(iden 
bł iżej ku północy, który Włos~y Wllli!: 

cagistro tramontana, ••• /11/. 

Najouiiciej reprezentowany jest w piśmiettnic­
"t,ri c renesansovlj~m materiał z zakre.u locji• a 

wirc tej części wiedzy nawigacyjnej, która opisu 
je szlz,k wodn;f, okr~la punkty /orientacyjne/, 
charakte1·yzuje pewne obszary, podaje krótkie 
r„ec;l..ov:e wia<lcoości o portach, głębokościach, 

prądach itd. 

Znane jui z evoki antycznej opi~y wybrzeiy 
/sta~iaswosy, periplosy/ znane w czasach· p6fniej 
szych pod nazr:q portulanów /porto i plano/ były 
r6,'t"nic± mało używane jak koripusy magnetyczne, 

arb~lcty czy astrolnbie /nokturlabie/. Natomiast 
ist:":inl:1,r jak ti' epoce nic,rnlniczcj b:1r(~Zo dokład­

ne nie:)isane księgi locyjne. Uto przykład jeden 

z ,rielu nie figurując:; zapewne w żarlnej \fapól­

czesncj księ<lze pilotowej /locyjnej/: 

Jest na rogu skała 1demala, zow~ ją 

G.:ir~'cphyllus, to jest goździ!;: 1 bo .r~ga .. , 
tn na gSrzo, o kt6rą czase~ roztiijają 
się okręty, gdy~ wiatrem v port ohodzq 
:}enieirnź ku drugieciu za.mkonri, co n;i 

wje::.1..:1.zie do pct•tn w lewo jest , ufo p;.·n··· 
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(4-2) 
wie dobrze por1~.1l:nć si~ także dla skal~ 
k to~u te! wśrz6d portu są skały pod 
wodą, t:tóre też częsti) ol:ręty g:ubi1; i 
gdy pogoda, a ~orze ciche, widzieć je 
pod wodą /15CJ/ /12/. 

Przykladeo typowe;o portulanu śródli1dowego 
rzccznefo, mogą b:,rć te partie poematu J:lonoi;ica, 
w któ~rch op i ~uj .h wybrzeża :as 1J~, mi j ~n e r.iiasta 
i podaje ch(..:takteryst~1kę brzegów oraz "~'mienia. 
r6tne incomoda navigationis. 

Jednym z naj,vażniej szych zadań nawigacji koń­
cz~cym fazę II procesu żegh1go·,rngo jest doprowa­
dzer.ie okrętu do portu docelowego i bezat:a~·jnc 
wprowadzenie do niego okrętu. --:::-

IV. Fa z a III 

12 .. ;rejście do portu i wyładunek 

Żegluga wieku XVI była przedsięwzięcier.i ryz~·­
koim~·o, Dopłynięcie, dojście, doj3ch::rnie, najf:­
chanic, przy~nrnięcie się do brzegu lub portu, 
p rz ~· j 2,. chan i e , p ::- z~, b i ~ ie ~ p r z~· ci <1.in i t? c i c , po s i 8-

w ie n i P s~ej na~~ u portu, zajechanie, ~jac~nnie, 
przyst~>icnie itd~, itl. do brzegu najczflcic: 
r6ITT1oznac~ne z wejścieL do portu było i jest 
dz.is i~j mct1.entcm dużej \'t~~i i z ekcn0mi.czncgr, i 
z uczuciowefc pu!1l~tu widzerria. ~:.tałtor:aniu 
się ~0jęci.n portu z~gaanieni~ bezniecze6stwa 
irct.~:idzeniu i \t11 chodzenin z nieg:o O(;.g-ry,;-1-o ~i,:­
~:\·ś 1·olQ za~()óli.czą i dlatego prz~· 1r:v-rli~11ia.ni.u 

36 

"" .. 



(43) 
po~tu podawano ile w nim może się zmieścić okrę­
tó,r, a nie czy moż~a s\\·obodnie wyładować czy też 
zalaocwóĆ towar, dokonać naprawy osprzętu l~l> 
kadłuba itd: 

- Jest port na dwanaście galer •••• /13/ 

- Zwą też ten port po włosku Braceo de 
Marina ••• u,aluśki, ledwo na sześć albo 
siedem galer /14/. 

- Port pod nią t~k wiel!~i, że do dwu ty­
sięcy b:,? w nim okrętów mogło atać./1;/ • 

Fr~ce i drobne czynności tej f~zy procesu że­
clugowcgv i,.ivk.yirają się prawie zupełnie • czyn­
nościami !azy I ale i~h kolejność jest najc~ęś­
ciej odwrotna. 

ł 

Stanięcie na redzia wiązało sit z zrzuceniem 
żagli: 

Zaczym zaraz ws~ystkie żagle opuszczono 
lub z,1inięciem i~h, rzucenUm kotwicy: /16/ 

~6.V.156J] około południa ad promoato­
rium Craetae Fraschiam, olim Paleoco­
stfo, tam kotwice rzucono, a my na bar­
ce... przyjecl~u.liśwy do miasta K.an­
dye ••• /17/, 

i po załatwieniu formalności portowych rozpoc~ę­
ciem wyładun~u z pomocą barek, lichtanów lub jt,­
ieli wyła<lowy~ano o_kręt przycumowany do nabrzeża 
~ po1uoc~ ;olllOstu. "ii ten sposób kończyła się faza 
III procesu żeglugowego. 
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13. Uwagi końcowe 

N8 podstmde zebranego materiału kontekstowe­
go cz~§ciowo przytoczonego w ref~racie oraz potla 
nego w studiAch poznflwczych moina stwierdzić, ie 
w epoce renesansu znane były szerszemu ogół&wi 

główne fazy procesu żcglugo~ego dotyczące zała­
dunku i ~ładunku oraz transportu towarów morzem. 
Znane były i ogniwa pośrednie, ale nie tH,zysU:ie 
Bez trudu z~uTażymy z~ry~łny brak -matetrit.łłf,w z z.a 
kresu techniki w;;ładunku cz·y zała.ci· nku, maruzyno 
wania towa.ró,r, nerzę1:1.,. ~ i met-od obt•óbki, t..bezp ie 
czeńt wysokośr:. 4' .... '!łchtów, wyposażenia nnWif;aCj'j­

nego, architektury statków· itd., itd. /od XII -:.;. 
istniały we Florer.i.cji domy hnndlowo-kredytowe 
pr~w&dzące m. in. ubezpieczenie okrętowe. Inglot 
s. 243/. Całości procesu natomiast nie obej•o­
Yo.no • 

Kończąc trz•ba powiedzieć, że proces żeglugo­
wy jest zjawiskiem trójprzestrzennym, obej~ują­
c.ym w f&zle pierw~z.e_j przestrzeń konstrukcyjno­
-to,rarową )state, .. + przeysł + handel/ - produk­
cyjną, 

.!...fazJ.!,drugie~ przestrzeń żeglugową, ujaw­
niającą, zrodnie z te-orią ekonomii 112ar"sist.c,w­
skiej1 właściwą waFtość towa~ przez jego prz&­
aiaszczenie/ i.a.miana wart.~sci pote«1cjalnej w u­
tytkvwo-rzeezy,rist /Ocioszyński, ~c~omia trans 
~ortu 11Crskie~~ T~ s~ ~/, 

w fazie_!~'ceiej przestrzeń ~połBczno-gospo­
ds.rc~eg~ pxzeLn!rCzeni~. 
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1 "Żegiu.ga - nawigacja - nautyka", Gdańsk 1955, 
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s~51, 197, 225 i na innych. 
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s. 58. 

s. 20-21, 
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---:•,:-{;'7 pr;o 

Flis, s. 6 /z przedmową do 
z 1595 r./. 

lb., s. l~-15 /z przedmową do w-yd. drugiebo 
z 1598 r./. 

Franciszek Bujak: O śreuniowiecznych mapach 
ieglarskich. Przedruk w jego "Studiach geogra 
ficzno-his~orycznych" 1925, s. 162 /Rozdz. 
Kiedy log został wynaleziony?/. 

7 A. Tomnzi: liistoire de la navigation, Paris 
194 7, s. 51. 'Jyd. pop. Que sais-j e? nr L.1-3. 

8 Peregrynacja, s. 149. 

9 Ib.t s. 72. 
10 · /St. Niegoszewsld/ Anonima diariusz pereg~:·yna­

cji / ••• /, s. 58. 

11 ~. K. la~ziwilla peregrynacja/ ••• /, s.76. 
12 Ib., 12). 
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' 
MATERIAŁY DO DZit;JÓW ŻEGLUGI 

w P o 1 s c e 

Prz.)'w1.i"eJ ini~ -.mech. Edwarda Guiberta na zapro­
wadzenie i ut.rzymywauie żeglugi parowej na rze­

kach spławnych 

!Y Imieniu Nayiaśnieyszego liil:ołajo. 1-go Cesa­
rza Wszech Rossyi, Kr6la Polskiego, etc., etc., 
etc. 

R:..~a Administracyina Królest. 1.;a, 

W s!~utek protokólarney d~klaracyi P. Edwarda 

Guibert, Inżeniera-Mech~ni~a;; dniu 7 /19/ Czerw 
ca 18Li6 roku, w Biur.Ge Ko1m.u.i;;;s~"i R~ądowey Spraw 

Wewnętrznych i Duchownych zło'.Loney • .; ~r~o~io­
cie udzielenia mu tvylącznego przywileiu na za;a•o 
\19-cizenic i utrzymywanie żeglugi parowey n~ rze -
!~~c;1 =1.Jlawnych Królestwa, a mianowicie: na \Hśle 
1ui'1d, Bugu, \,ieprzu i Pilicy, Rada Adi."'ini- . 

stracyi~~ Kr6les~wa, maiąc na względzie korzyś­
ci i~~ie z przedsiębierstwa tego kray, a w szcze 
gól;::iohci, iianclel i rolnictwo osiągnq.ć mogą, na 

przc:łożenie Kommissyi Rządowej Sprcm Wewnętrz­
nych i Luc~ownych, postanowiła i stru1owi: 

Artykuł 1 . 
Udtiela się ninieyszem, P. Edwardowi Guibert, 
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dzie upl":i..ątać zawały, rafy, nasypy piasku i inne 
przeszkody, bieg statkó\f parow·ych ta.muiące. Samo 

zaś przez się rozumie się, iż to siQ nie tyczę 
młyn6u i innych zakład6w, na rzekach urz&tlzo­
nych. Granicę każdego portu i stacyi wybranych, 
przez P. Guibert, oznaczy Policya spławu, a w 
obręb tey granicJ·, ża<.ien statek, prócz należących 
do P. Guiuerta, zawiiać, ani stawać nie możc,bez 
iego z~.zvo~enia. 

Artykuł 7 
Gdy pr~eznaczeniem paropław6w iest utrzy~anie 

regularney żeglugi, przeto sluiyć im będzie pra­
wo wyprzedzania \Tszelkich innych statków i tra­
tew. Dlatego też statki i tratwy, któreti w ra­
zie nizkiego stanu wody, z iakich - bądź powodów 
osiadły na przcswyku, ruianowicie w znaczniey 
s~ych zakrętach rzek, i z tey przyczyny bieg 
statków parowych utruuzały, obowiązane są, za 
zbliż~ni~~ się p~roplywów, otworzyć tym.ie drogę 

przeyścia, a gdyby tego wł4snemi: .środka.mi usku­

!ccznić nie mogły, właściciel paropływów mocen 
bę~zie ut~ć siły statków swoich, celem uprzątnie 
nia pi ... Zi:;SZkód. 

Al•i.ykul 8 
Statki parowe, idąc tak li' górę,jako też ina 

dei, tri.ymać się powinny zawsze prawey strony o 
ile tewu wsz.J.! .. :t;e przesmyki i mielizny przeszka -
d:z;ać nia bidą. 

artykuł 9 
Nim będą wydane szczegółowe przepisy, co do 

ie6 lugi pa.rowmni statkami, paropływy w przysta­
niach i punktach zbiorowych, maią stawa6 w o~oa­
leniu od innych statk6w, nie mogą szykować się z 
nieci w iednym rzędzie, iak to powiedziano w art. 
G, lee;.: winny się zatrzymywać podług wskazań Po­
licyi spławnej, aieby statków żaglowych i pocią-
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Działo się w ~arsz~~i~, n~ posiedzeniu Rady 
Administrc.cyincy, ~nia 23 Sierpnia /4 i~·rześni~ 
18!16 roku. 

Nruuiestnik General-FQldm~rszałek 

/podpisano/ Xiąż~ ,tar.aZii..lski. 

Dyrektor G lównJ1 , t;:~;.;:·~uią.cy' w Kommissyi r?zą­
dowey Spraw ~~e,mętrznycll i Luc!:v· .. :.:yct, Jenators 
'fayny Racica 

/podpisano/ A. Storoie~!:o. 

Sekretarz Stanu, Radca Stanu 

t~vd.uo ~ vryg'.u1ałem /Tenżei 

Zgodno z ·,:-ypi::et:: 

/poA~- ~. ~e Brun. 

:,~.;rektor Główny, Frezyduiący w Kommis:;;,•i Rz::i(!o­
~':ey Sprawiedliwości. Tajny Radca, Senator c. Wy­
c~ecnowski. 

Dyrektor Kancellaryi w. Konopka. 

D2ień ogloszcn ia 17 /29/ Grudnia 184~ roku"• 

Przywiiej niniejszy został opublikow~ny w 
11 n~ienniku ?rawn,1846 t. 38, nr 119, s.206-221,w 
jf z~-r~u polskim /na stron<\c1~ nieparzystych: 2o? • 
2o~ itd./ i rosyjskim /~a stronach parzystych: 
206, ~08 itd./. ~ rz~drukc1i·ał go Feliks Miaskow­
~!~i r; szkicu no przedsięwzięciu żeglugi parowej 
nu t"iślcu, druk. w EibU.otece Warszawskiej 1i1&+G/ 
t.. 4, s. ?73-25 /przywilej s. 276-279/ i wydanym 
w odbitce. 

f'rzcdru!: nini'ejszy wg tekstu z Dzienriika Praw 
przypor.miał W. A. Dro.pella. 





MISCELLANEA 

WI'rOLD iELECHOWSKI /Kraków/ 

OKitTOWY SOLOMIERZ CHEMICZNY BRANDTA 

,...,, Ze wspownień v"' 

~1 Tlipcu 19o3 r., ,Po powq,c~e z roc::nego 

\:j W ~lywania na 1:1.Srodziewiym, Jako młody ofi• 

· cer inż~rnier-mechanik dawnej 1U&ryDarki wo-
jennej rosyjskiej, 2ost&łem przydzielony na pan­

~ernik "JelG.tieritta 11", nwleiący do Eskadry 

Cwiczebnej Floty Czarnomorskiej. 

Po zakończeniu kampanii czynnej na morzu, o­

kręt ten prz.etywał ok.res ~imowy 19o)-19o4 r. 

w tzw. stan ie "l:ezerwy uzbrojonej n 1/. Korzysta­

j ąc z ty~h okoliczności, udało mi się uzyskać 

urlop I o kt6ry wo gól e nie było łatwo/, ab)' odwie­

~zić krewnych w ówczesnym Petersburgu i Kron­

sztacie. Ot6ż w Kronsztacie, glównyra wojerm.ym 

porcie na Bal tyku, spotkałem o parę lat starsze­

go kolegę szkolnego, też inż. mech. floty B.g 

Brandta, który mi~<lzy innymi wiadomościami za­

komunikował mi, że na próbę zestawił perę kom­

plt::t~w "solomierza chemicznego" dla potrzeb 

-~~~~-------~~--
1/ Po rosyjsku: - "w woorużonnom rezerwie". 
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okrętowych, któ:.:·e ewent. miałyby zastąpić uży­

~a~y dotychczas przestarzały jui wz6r solomierza 
i,·, ł·ywakotrego, cz)·li typu areometru. Ponic,,:a.ż bar­
d ze Eię t},n zaint.eresowa~:en: 1vifc zaprosił mnie 
do siebie i zademonstrował ten komplet, pokazu­
jąc mi na poczekaniu, jak się nic robi technicz­
ne badanie wody powszechnie uiywanym w chemii 
sposobem miarec~ko~ania, działając azotane~ sre­
bra dla oznaczania stopnia słoności /NaCl/ bada­
nej wody, jak równie·ź odpowiednio roztworet:l my­
dła - dla oznaczania jej t~ardości. W te~ spos6b 
łata:o można byłoby si.ę przekonaćt czy np.pobiera 
na dla okrętu woda z lądu - szczcg6lnie za gra­
nicą, - jest dobra dla 1;:otlów paro1;ych ze wzglę­
du na tworzt;;:1.i e się \'i n i ~h "kamienia kotlowcro'', 
albo n.p. czy skr;;,plncz ponrierzchniori'v w instala­
cji oaszyn ~apęd,P~ch -~/albo pomocniczych./ daje 
kondensat do b~~. ""Z,y też może s ld1av.-y, co wska­
zywało by na pęknięcie r.1re:k skraplacza, a p::-:::1~ 
najmniej nieszczelność w ich ściankach sitowych. 
J edn:rm s łor:c::i lal~ w.nie to zac iekawilo, że ko lcf;a 
Brandt chętnie rai z Dicjsca ofinrowal jeden z 
kilku przygotC1wanych ko::1plet6~v "tcg;o solomierza. 
Zabrał.em i;-ięc ten oryginalny prezent do Sewasto­
pola i tan nc swoin: pancerniku zncząlem go uży­

wać pry~atnie, cła siebie, ponieważ wzór ten nie 
był jesz cze ,r;>rou-n.dzon::· urzędowo, na razie bowiem 
na okrętach c,bo~tiązyu·al nadal ustalony oc! da;vna 
solomierz-areometr. 

Pe prze ro Li cni u w c ic1.:;u oiesiąca 4-o analiz 
ró::n:ych prób~k i'."ody tak nn. słoność jak i na trmr 

dof.ć, dnia 25 lutego l9o4 roku znder.:onstrowalec. 
ten sclon:ierz r6r:10cu~śnie z oc.~cz~:te1r1 1; SewastCl­
pclskic ka,:;~·n:ie ,:1ficerów r.mr-ym,rl:i ,rnjer,nej 
prz~C: riużą, ~~rełnion~ snl~. slucl-:.2..cz:;1 1 w pierw­
sz~~in rzfczi0 kt6r::ch siedzieli ,.dmira!.01-.·ic 
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Wierchowski /1/ i Ski"'ydłow /2/ .Pamiętam, że po 
skończony1., odczycie i po kilku zadanych mi pyta­

niach, zwr.Scił się do mnie przewodniczący komi­
sji uo badań kilkunastu gatunków węgla kamienne­
go Donieckiego rejonu inż. komanoor Puzyriewskij 
z prośbą o w~ięcie udziału w tej komisji, aby 

właśnie z pomocą solomierza chc~icznego pr~wa­
dzić badania wilgotności pary kotła, w którym 
się spalały kolejno b~~ane asortymenty węgla 

różnych kopalni. Zgodziłem się chętnie, aby się 
przekonać o przydatności solo~ierza chemicznego 
i w tym wypadku. Ale o tym osobno. 

A tymczasem przed rozpoczęciem z wiosną 19o4 
r. kampanii czynnej Floty Czarnoworskiej przenie 
siono m.,,'lie tamże na pancernik nTri Swiatitiela". 

Pływając na tym okręcie, posługiwałem się w dal­
szy~ ciągu solomierzem chemicznym, tak że do je­
sieni tego roh'"U /1904/ miałem wykonanych razem 
150 analiz próbek wody, pob~anych w różnych oko­
licznościach. Ponie,raż prowadziłem dzienniczek 
roboczy tych analiz oraz notowałem i inne swoje 
uwagi i spostrze!enia, kt6re mi się szczęśliwie 
zachowały wraz z oryginalnym u!ywanym przeze 
mnie kompletem solou.iierza, prezentem kolegi 

Brandta, postanowiłem posiadany materiał opraco­
wać, jako moim zdaniem ciekawy, aby się nim po­
dzielić z kolegami, podając w skrócie wyniki tej 
pracy jako urywek wspomnień z mej bardzo zresztą 
da,mej służby okrętowej. 

1/ Owczesny Naczelnik Gl6wnego Urzędu Budowy 
Okrętów i ich Wyposażenia w Petersburgu • 
• 2/ Owczcsny Gł6wny Kooendant Sewastopolskiego 
portu. 

51 







5 at, które zasilane były ze skroplacza z ochla­
dzanieP.t nwtryskowymu, czyli woda z silająca kot­
ły /kondensat/ była mieszana z woóą mors?i.ą /50%/,. 
więc słoną. Wracając do wspomnień 't poczcitku r. 

1904-, to po dmo, że pełniłem wtedy słuleę na 
pancerni.ku "J ekatierina II" ~~ kotłami ,,ocl rur­
kowyini Belvilla, wciąz jeszcze na ówc;csuych o" 
krętach .µtrzyJCywal się między innyr.li przyrządami 
wyposażenia .. ~aszyuo}'iego zw:i .cznjn~l ~oloP.1ierz pł:iir­
v rO\ry czyli areometr na ;ę.stoŚĆ \:l'ody Z głi.1wr1.ymi 
podziałkami: 1/32 i 2/32 i ic~l fiz i es ię tny:::Ii!/l/. 

lło! a się było często pr ei1,,ona-6, że solomierz 
j edna.k jest potrz.ebn.y, lecz wyn,a.f:unia 9 t„tóry ~ 
ittien ~,.ł odpowi --~ &Ć solomierz \<sr6łczes11:;, 

;n cznie si? z1i~"-.,.:.:!j, od tero pr~yrz~v trze­
ba było już W}1, ..... _ --! ni(; t~liko "Zll,.tczanln. lościo 
w~o, lecz ponic - d i jal~oscio ego składu soli. 

Oznaczanie powyższe 1110;.f o być oparte oczywiś-
„ cie tylko r1a lfła.snoścint.:, chemiczn~?ch bad~ej 
wody i w i.ad en ~pv2-ób nie 1uo ło być os i _·nięte 
pr1.ez b dnnie cież~ru wł ciwe czy g~~t04ioci 
wody. Clc4c wi~c uczynit zadośc życzet ioru okr 

1/ 

ehę 
ej 

~· 

~i 

t:;;. 

zięła ię. t 
Tlocia;ie 

1l' 

że a k .... ~d 'ł f 
· ,t~1 .:oli, co 

z~r:l"!!:ui~m ko-



towych inżynierów i uznając niezbędność solomie­
rza chemicznego na okręcie, inż.-mcch. gawnej 
floty wojennej D. Drandt skompletował \fr. 19o2 
parę odpowiednich odczynnik6w oraz biuretek i 
innych niezb~dnych na.czyii chemicznych, tak aby 
to mogło zadowolić ówczesne wymagania dla ozna­
czania ze znaczną dokładnością ·tak słoności, jak. 
i twardości wodyo 

- ~- c .. 

Cz~sto \rypadki pQknięcia rurek skraplacza, co 
zt:rykle dostrzegano za późno /bo po strierdzeniu 
znacznej słoności wody w kotłac~ daje się z 
ł.a twoś cią do strzec natychmiast przy najmniejszej 
chocinżby niedokładności w uszczelnieniu rurek w 
Ściannch sitowych skraplacza., jeżeli periodycz­
nie btdziemy badali słoność wody skroplonej, co 
można u:iyskać tylko za pomocą solomierza chemicz 
n ego. 

J~kość wody słodkiej, przyjmo,ranej przez 
okrgt w rozmaitych portach, szczeg6lnie za gra-
11ic~l od prywatnych dostawcóu·, czy to pod wzglę­
dem twardości jej, dla kotłó1r, czy to z powodu 
możliwego umyślnego lub przypadkowego domiesza­
nia rrody morskiej /przeciek krypy z wodą/, r6w­
n1ez może być na pocze~ianiu zbadana za pomoc§ 
tylko solomierza chemicznego, gdyi slonoić doc~ 
o,3?; 11a smak \fcale się nie wyczuwa. 

Parnic -.~am ró1mież zastosowanie solomierza che­
miczneg~ do oznaczania wilgotno~ci pary kotłowej. 
Jest do tego meto~a lądowa, gdzie się uiywa do 
r~~;uszczenia w kotle soli glauberskiej 
Na2so4IOH20. /1/. 

-------------------1/ A.I.Pogodin.P~rowyja Maszyny.1900 r.,s-tr.2S3. 
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II. PODSTAWY OZNACZANIA SŁONO~CI WODY 

Ot6ż ~~naczanie słoności wody z~ pomocą che­
miC.:. ... utgu ,:)"""6wiu· .. c1 polei[;a na wzajemnej reakcji 
chlorków i azotanu srebra. 

Jako przykł~d podobnej reakcji mote slułyć 
c~ia?auie azotanu srebra na chlore~ sodu /s61 ja 
clalna/1 

&5,ol 

Mianowany rozczyn azotanu srebra najlepiej 
stosować o takim stężeniu /mianie/, aby je6o 
! cmJ z~wieral ilość azotanu srebra niezbędni i 
wysta~czaj~c~ do całkowitego przereagowania jed­
ner;o ml! ir,rama chlorku sodu, Z powyższego r6wna­
nia wicizi.m.y, że w 1 cmJ takiego rozczynu powinno 
się znajdować i 

159,~8 _ 
50-~ - 2 1 906 miligram6w azotanu srebra. o, 

Jako wskaźnik /in~ykator/ zakończenia rozkła­
du całkowitej i!o~ci chlorku sodu służy parę 
kropel 5%-go -~·odnego roztworu obojętnego chro- . 
mianu potasu K2Cro4• Działanie tej soli, jako 
wskaźnika. jest następujące: azotan srebra reagu­
je zarówno z chlorkiem :;odu, jak i z chromianem 
potasu. rtle stopień jego powinowactwa do NaCl 
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Co do określenia "stopnia twardości n wody, to 
są określenia rozmaite: 

Stopień niemiecki·odpowiada zawartości 
/tlenku \'lapnia/ w !oo 

1 mg CaO 
g wodyA/ 

Stopień francuski odpowiada za1vartości 1 mg wę­

gl~nu wapnia Caco
3 

w loo g wo­
dy. 

Stopień angielski odpowiada znwartości 1 mg 

Caco
3 

w ?o g wody. 

Z powyższego wynika tabela stosunku rozmai­
, tych stopni twardości ,rody: 

:racmieckie Angielskie Francuskie 

1900 = 1,25 = 1,7857 
0,80 = 1,oo = 1,4286 
o,56 = o,7o = 1,00 

' .-.---.----... ... ---.... --------------........ ---.-,-
~!ETODA BADANIA TWAilDO~CI WODY 

Z pośród rozmaitych metod badania twardo;ci 

wody naj lepszr.: i najpoważniejszą jest metoda 

Clnrk'a. udoskonalona zresztą przez A.Fajszt'a i 

C. Knausz'a. Metoda ta, jak prawie wszystkie 

istniejące, polega na tym, że sole wapniolre i 

magn0zvwe reagują z mydłem potasowym lub sodowym 

tworząc mydło Wćl,:miowe a1;,, .... , magnezowe nierozpusz 
czalne i dlatego nie dające piany przy skłócaniu 

__ ... _____________ _ 

1/ Właściwie stopni em niemieckim nazywa się ~a­

wartość lo-ciu milig~il.lllÓW CaO w 1 litrze wody 
co na jedno wycaodzi. 
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Na tym o samym solomierzu można zakończyć. 
Jak widzimy, rzecz nie jest wcale skomplikowana, 
tak że po nabraniu pewnej wprawy taką analizę 
wody na słoność i twardość robi się w ciągu 15 
minut. 

A teraz przejdziemy do omówienia kilku wybra­
nych z szeregu wykonanych przeze mnie analiz, 
najhr:,,.,17.~,...; r.Iiarakter-Jstycznych, a często nawet 
uja\Ylliających zjawiska, które dobrze orientują 
okrętowego inżyniera-mechanika o warunk~ch1 w 
jakich pracują kotły i mechanizmy okrętowe. Uja­
wnienie zaś tych zjawisk, czasami wcale niepożą­
?anych, pozwala zapobiec możliwym przykrym nie­
spodziankom, które nie ujawnione mogłyby pociąg­
nąć nieprzewidywane kłopotliwe następstwa. 

IV. ANALizy ROZMAITYCH PR~BU: WODY 

a. Zacząłem od tego, że do szklanki wody do 
picia stopniowo dosypywałem.soli jadalnej i pró­
bowa;.em tę wodę nna smak". Kiedy poczułem, ·że 
ona jest już jakbi słonawa, zbadałem jej słoność 
- okazała się 340 Br. To proste doświadczenie po 
kazało mi, że mogę "ua smak" stwierdzić pewną 
słoność wody do~iero wtedy, kiedy ona zawiera 
tej soli już ca o,3% czyli, że ''na smak" wodt o 
słoności 50°Br, albo 100 Br, a nawet i 200 Br 
zawsze będzie mi smakowała, jako woda "słodka". 

b. Ciekuwe są badania porównawcze analiz wody, 
dokonanych za pomocą solomierza chemicznego 
Brandta i potwierdzonych enali~a.mi laboratoriwn 
lądowego i innymi: 
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~ .......... --------~-~-----...---~----~---------~--~-~-~-~----' 1sP t .. t 1 ,, 1 ,, 1
1 

I or 1 m1as o I Słonosc w I ~fartosc I 
I Sewastopol. 1 stonniach nr I w sto1·ln. t 
I . I d: ł • ł r Skąd wzięto , 1 niem. 1 
ł próbę wody: : : l 
~----------+.-------------}-----------+ 
I al Woda słodka ł 100 60 1/ : i 
I dla kotłów i I X = • o I = I I 
ł I I i 
ł picia z krypy I 10 : \ 
I podstawionej ł 

60 
y = 15, 9° ~ 

t do burty okrę- 1 = 1 
I t l . I I 
I u, a nap e n 1 o , 1 

• • ł I 
I n eJ w po re 1 e z 1 1 
ł • • k. I I I m1eJ s 1ego wo- 1 1 -

ł dociągu I I 
ł---------------r-----------------,------------1 I b/ Woda wodo- 1 100 s- : I 
ł ciągowa w ko- i x = ---! 0

• 2 :: : ł 
1szarach mary-: 20 ł r _ l4 1o l 
r nnrki wojennej 1 = !1-,25° 1 ~ - ' 1 

L------------L----·------..:.....-------1 
I c/ Woda z k~ra f I i 
I fk. k . ł ~~<Ł,_9_.2, -- I ~ i 1 ~ 1 \1 . asyn 1 e , x = , 1 
ł f · , I I I , o 1cerow mary- 1 20 1 

1
!'"' 4o. t 

I narki wojennej : = 4~,75° t Y = :.>, I 
~--------------.J--~----~ ........... ----------.......L~ ..... ~~--~' 

Te trzy poni~kąd 't·ó±ne próbki r.rody pochodzą 
właściwie z teJo sz.r.:er;o ~r;61nego Sewastopolskie­
go miejskie~o wodoci1~u~ Srednia słonoś6 tych 

1/ Ta słon•)ŚĆ poka:~:~1jc /w porÓW1rnniu z próbtD.ni 
wody pod "b" i "c:• niżej/, że !:-.ry11a r..ie PJ„h1 
idealnie wodo&zcz.;:;lna, tak że c!:locin.t ~ic­
znacznie ~]ra~clzic, ale przy dłuiszyn posto­
j~1 jej w .:;tanie pr4żnyr.i no;;la ona nabi:rać 
nieco wody ~or~kiej. 



trzech r-róbet, jak wi<lzil:!j·, jest o 5°Br i twar­
dos'c' - 15 1J0 n t • 

I oto w jakiś czas po już dokonanych powyż­
szych analizach tej uody, nie przewidując wcale 
że te u~niki 1 otrzymane za pomocą okrętowego so­
lomierza chemicznego dadzą ~ię sl;onfror,toi\'ó.Ć z 

t:okładnymi cyfra.;1i annliz~: laboratoryjnej, zu-
1.;2łnie przyp~dkowo natrafiłem w Bibliotece Mors­
kiej w SewastopCllu na "Dokumenty do sprawozda­
nia o budowie lnkiermańskiego wodociągu w Sewas­
topolu" /1/, w których właśnie znalazłem kilka 
analiz 5-ciu pr6bek i,ody • dostarczonych przez 
Zarząd miasta 3ewastopola do Laboratorium Char­
kowskiego Instytutu Technologiczntgo i gdzie ~ 

dniu 12.Iutęgo r. 19ol zostały dokonane analizy 
tych próbek. Pr~ytaczam niżej tylko odpowiednie 
ruh17ki, które są interesują.ce właśnie dla por6w 
nania, a mianowicie, 

r;:-r -----, 
I ::;.. f----~!odl i " i -,- f 
: tość I Nr l I Nr 2 :Nr J f Nr 4 plr 5 I S~ed 

1
, 

I I I I I I I n1a 

f ~------+-------·------4------ł------;.+------ł I I , , ł 

ł : Mil igramow w 11 trze wouy I 
1-------+--------.----..._._, _______________ -ł-' - ··-, 

I CaO f 175,o f 124,e 1121,6 f1)4,3 1135,o IIJB,241 
I . ·-o f l' I 9 6 ' 9 4 J 11 6 I 11 ,.. I „ 1 l6 ł 
f lllf:t I ~. o I • I t I t I ' ' ' • ..,......, I 
ł----- 1 .. : ---+------{------ł---- ł --t 
I Razem: 16~,o I 134,4 I JJl,o f ~46,it I 146,2 r1~9.1t I 
1. • I -- - ł ••• l--------L •• L-------.l---....... ....1 

-------
1/ "IJok;:-::enty k otczotu o pcstrcjkie lnkie:t."-

ma!i, :~ ?wgo wodoprowoda w gorodie Sie,,a.stvp(J le" 1 

/p :~·.;.:.:·z str. )o7/. 
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podana jest tablica: "Analiza '.~ (,L:i' Z nov,,ego ~0-

doci~;u" z dnia 2o. listop~'da 19oo r., \f L~;c: r e j 

przytoczone są na.stępujące cyflj· .stai.ej twar~oś-
ci: 

.Vg analizy lekarze sanitarnego 
Wg Laboratoriun w Sewastopolu 

• 
'"Tok 1r j ę c · w i dz i my , 

Se~;·as to1>olski(';o i 
pełnie się zgadzają 
toriun w Charkowie. 

~----~--.... 

1
, ,.., e,: 
ł,..: ;__ . 

I 

C~;fry, ot rzy~'.l?le za pomocą o kręte> , ego s0 HJ-

~~ 0 r=a cheniczne;o~ są bardziej zblifonc do 1~­
boratoryjnych, niż należało oc_:zekhra.ć .• 

A teraz co do słoności tej ,·;~,d;,-. :..-.-. t r,r· --:-.awit~ 

>vC:anych ~ pełnej t:i.blic:.; W).Ii.il ćr: 1 ,::···).t · _0r: 1-

nt'j analizy wvliczoi:v i est w,2. o;..,}.nych p ! ,n: 

prc.1,dopvdolmY fl:bd :1d~-:.er~Jn,-cl1 ĆO!:li~E2€:1;. 1f zba­

cia:1YCb 3-ciu· próui~;;r:n tei7(~~ wc,;:,'v trodociągo,rej \'f ~ 
Sew~stopolu. ',; t(:n spos6t,,.,. zawcrt~ść chlorku soctu 

.\~Cl Laboratoriur.1 podaje następującq: 

r----i-------------------------------------~ 
Za- ł rróbki WOO\" :-----~~----~~-----~-~----.t....-.... ~ ~-.....-.....-~ 
war , 1 , • r.. _ : ~ . 

,,•Nrl' .Nr21NrJ•Nr~ 1,i\r) 1...,reu•· 
tOE- C f i "" . I I f f • ~ 

I : l I ! t Ll2 " . ł ....;..._..,._. _ _. ________ .., ____________ ..................... _ ..... ___ ..,..-.. ........ -...... . 

t • ł 
I t~ili~r~6w 'Ji li trze w-och: . 

r,,ac1 :46,o : Jo,9 [4J,; f ~.:,~ f 34,6 : J9,lh i 
~----.!.-----L----~-----~-- t-------L.------~~ 
1/ na str. 26:. 





CzyH twardcść wody mcrskićj lf Sewastopchi 
jest nl'liej wircej Jl,89° /1/. Zaś okręto\·.,~· 1 

sol'>­
rnierz cheniczrry wykaz.al przedtem w próbce pobra­
nej w Połudr.io-:,ej Buchcie /Jużnaja I3uc!~ta/ tr;ar-
d ,, ,. ~ - 0 I· 1 " ~ 6 ° 1 ro·. I I os c .,,o , ::, 1 s o n v E c 1 2 o Br, t. zn • 1 ~ .... .::.,~ 2 • 

Powyższe prz:v!:łady r- r.ró-.;n~nia pozkalRją 
Rt~icrdzić, ie rezultaty ac&liL wody na jej sło­
ność i twarc1cść, dokonane za por:1ocą okrętowego 
solo::.iierz:a chemicznego Brandta, najzup<:!łniej są 
llliarodajne i prakt:ycznie r.iE:- rćfa1iq się od ana-
1 iz, dokonan~·ch r; poważny~ ne.u1:ovr:,;'m Laboratorium 
lądowym. 

/d.n./ 

1/ Słoność oorza Czarnego w ogóle się licZJ' 
średnio 1, 6~(. 

2/ Eo w tabliczce podana jest cyfra _olJ189 gra­
m6w w litrze, ~ięc ~rze~a przeliczył na mili­
Lra~~ w loo crn3, czyli w końcu przenieś6 prze 
cinek cyfry o dwa znaid w pra,:o~'-

-.... 
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